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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w  fi.

D o n i e s i e n i a  o d  w o y s k a .
(Journal d ’Odessa).

Dnia 12 lutego, Półkownik L id e rs , wysłany 
z 1 batalionem 3jgo półku strzelców, do wioski 
Czał/~Mciły^ (leżącej na lewym brzegu K am czika , 
i zaymowaney przez część oddziału nieprzyjaciel­
skiego, który się znayduje w K iu p ryk io y \  napadł 
na nią niespodzianie; 2 liczby tam będących T u r ­
ków, 5 wzięto w niewolę, ig  zabito, reszta, rzu­
ciwszy się do Kamczika^ utonęła. Z naszey stro* 
ny raniono w  tern zdarzeniu trzech.

Oddział w K iuprykioy> podług zeznania za­
branych Turków, składa się z 600 ludzi piechoty, 
60 arii auto w, 5oo kawalerzystów i ma 5 działa, 
pod dowództwem K ird za ły  Jussu f-B aszy .

Podług doniesienia jenerała-Porucznika R y -  
dygera , oddział, złożony z 3 batalionów, y5 ko­
zaków i z arna działami, pod wodzą Półkownika 
Roztacza , wysłany dja siedzenia woysk nieprzy­
jacielskich, zaymujących wioskę E kizczi, i zni­
szczenia go, dnia 12 t. m. przybył do tey wioski, 
ale była jui opuszczona przez woyska i mieszkań­
ców. Po zebraniu do 60 sztuk bydła, wioska E k iz ­
czi, złożona z З00 dom o w, do szczętu spaloną zo­
stała. Dnia i 3 oddział powrócił do Bazardżiku.

Szczegóły wzięcia Sizopola, z dnia 21 lutego.
Gdy woyska lądowe wsiadły na okręty, a te 

naładowane zostały potrzebnerni zapasami, eska­
dra, pod naczelnictwem Kontr-Admirała K um ani, 
wyruszyła z zatoki W arneńskiey dnia 11 lutego, 
o godzinie g zrana, przy nader łagodnym wietrze 
wschodnim i popłynęła do zatoki Eorosskiey, 
dnia 12, pominąwszy przylądek Etnene, w pośród 
zupełney ciszy, zatrzymała się na kotwicy; o go­
dzinie gf- przed południem, doczekawszy się bar­
dzo łagodnego wiatru południowego, popłynęła 
ku M ezetnbryi, o godzinie 2 po południu stanęła 
na kotwicy, i zabawiwszy tam, wśród ciszy i usta­
wicznych tumanów, do dnia i 4, tego dnia o go­
dzinie 2 z południa, z lekkim północno-wscho­
dnim wiatrem udała się do Sizopola. O godzinie 5 
z połudi ia przybywszy ku weys'ciu do zatoki wśród 
mgły gęsley i zupełney ciszy, zatrzymała się na 
kotwicy, i o półtrzeci mili od wyspy Kirios. Dnia 
i5 lutego, o samym świcie, eskadra znowu zwró­
ciła się i  popłynęła do portu. Okręt admiralski 
szedł przodem; gdy się zbliżył do fortyfikacyy 
miasta, Turcy rozpoczęli z bateryy mocny ogień, 
na który równymze odpowiadano z eskadry; nie­
przyjaciel nie przestawał strzelać do wszystkich 
okrętow, które płynęły zająć miejsca podług dy- 
spozycyi, wcześnie ułożooey. Po zupełnem upo­
rządkowaniu okrętow, P. Kontr-Admirał K um ani 
rozkazał zaprzestać strzelania i wysłał na kutrze 
parlamentarza, aby się domagał poddania miasta i 
garnizonu; nazajutrz o godzinie 10 zrana parla­
mentarz powrócił 2 doniesieniem, że Basza i całe 
jego woysk o odpowiedziało: iż nie poddadzą miasto, 
aż póki sami wszyscy nie legną śmiercią; kanonada 
więc naiiowo się zaczęła ze wszystkich okrętow. 
Zręczne i celne wystrzały, przez dwie godziny trwa­
jące, zmusiły nieprzyjaciela do wstrzymania ognia 
bateryynego; wtenczas kazano trzem łódkom ka­

non jeiy kim, zbliżyć się na wystrzał kartaczowy 
i bić w skrzydło bateryi i wał murowany oraz 
do wzniesiouey reduty przy studni, bedącey pod 
górą.

W  tein, przybył parlamentarz od dowodzą­
ce^0 w Sizopolu dw utulnego Chalil Baszy z prze­
łożeniem, że on, widząc przewyższające nasze siły 
i zrobione, w tak krótkim czasie, zniszczenie w 
fortyfikacjach, zgadza się poddać miasto pod wa­
runkiem, izby pozwolono woyska wyyśdź z bro- 
nią.  ̂ Admirał trwał w da wnieyszem swem żąda­
niu i naznaczył termin do godziny 6 wieczornej, 
na ostateczną odpowiedź.

Na skutek tego, Basza zgodził się poddać 
miastowi garnizon, jako jeńców wojennych o sa­
mym świcie, i przysłał na zakładnika jednego ze 
swoich urzędników, Tahira-Effendego. Nie prze­
stając na tern, P . Dowodzący eskadrą zapotrzebo­
wał przybycia w nocy samego Baszy, na okręt; 
a tymczasem rozkazał mieć w pogotowiu woysko 
do wylądowania ^przeznaczone, dla opanowania gór 
i  miasta siłą, jeżeli poddanie jego nie nastąpi.

Dnia 16, o godzinie 4 zrana, gdy basza nie 
przybył, wśród gęstego tumanu, wysłano woysko 
mające lądować, złożone ze wszystkich woysk lą­
dowych 1 5oo ludzi ekwipażow gwardyi i floty, 
pod wodzą Podpołkownika Lisieckiego ;  w tymże 
cz«sie wysłany był Porucznik DŁoti9 z tłumaczem, 
do miasta, eźeby oznaymił Baszy, iz oddział do lą­
dowania już wysłany, i jeżeli nie przyjedzie sam 
do Adm irała, wszystkie układy ustają. Basza, 
wywiesiwszy białą chorągiew na murze miasta, 
przybył z kilku urzędnikami na kutrze admiral­
skim, oznajmiwszy, że woysko jego uciekło w no­
cy z miasta. Porucznik D zoti} odesłał Baszę, wsa* 
dziwszy na kuter wioślarzy greckich; sam zaś z b y ­
łymi na nim i 4 m ajtkam i zajął baterye, obrócił 
działa na przesmyk, i przyłączywszy do swojey 
małey komendy tamecznych mieszkańców Greków, 
przyprowadził, na pierwszy przypadek, to miasto 
do stanu obrony, iżby T urcy  nie mogli tu  odwró­
cić z gór przez nich zajętych. “

Wysadzony o świcie oddział ruszył celem 
zajęcia gór, wśród trwającego gęstego tumanu. Gdy 
basza przybył z kluczami miasta do adm ira ła , w 
teyze chwili posłano rozkaz, zaprzestać działania 
przeciwko miastu, a zaymować ufortyfikowaną wy­
niosłość. Rozkaz ten zastał lądowe woyska docho­
dzącymi przez wyniosłości ufortyfikowanej góry, 
pośród gęstego tumanu; woyska zaś tureckie, któ­
re zajmowały tę wyniosłość i redutę przy studni, 
a składały się z albańskich arnautów, pod do­
wództwem Derwisza-jś-gi, do 1600 ludzi, postrzegł­
szy wysadzenie woysk naszych, spiesznie opuści- 
i y  te fortyfikacje i uciekły drogą , wiodącą do 
Konstantynopola.

Wysadzone woyska, wszedłszy do miasta i ob­
jąwszy fortyfikacje, niezwłocznie się zajęły przy­
prowadzeniem wszystkiego do stanu obrony : w 
mieście przystąpiono do naprawienia m uru , słu­
żącego za obronę od strony przesm yku; dla tego 
porzucone działa tureckie rozstawione zostały na­
leżytym sposobem. Trzy łodzie kanonierskie po­
stawiono w dół przesmyku ца wystrzał półkarta- 
czowy, t a k , że mogą strzelaniem dosięgać całego 
przesmyku.



Przy zdobyciu miasta zabrani w niewolą: Ba­
sza dwutulny, B enderli*C halil, 4 półkownicy, 2 

Щ kapitanowie, i 5 urzędników jego orszaku i З2 lu- 
" dzi z jego w nyska; dwia chorągwie; z których je­

dna Baszy, 11 dział, w liczbie tych 2 połowę, 2000 
kul armatnych, 5oo granat, i 5o kartaczów, 80 pu­

li dow prochu, 58,ooo ładunków , broń różną , 4o 
ludzi, 25 koni, do 700 pudów sucharów i pewną

{<■ ilość z boża w ziarnie. Be sza z Turkami, kluczami 
miasta i chorągwiami wysłany na fregacie R a fa ł  
do twierdzy W a rn y ,  do P. Jenerała piechoty Rola» 

v D nia  2 marca. Otrzymawszy doniesienie
j  pułkownika je nera i Mego sztabu R ę k a , posyłanego 
I na fregacie E ustachy , dla obeyrzenia położeń miey- 

sca w Forossie, i i  kilka kupieckich okrętów tu- 
reckich ukrywa się w te у zatoce; wiedząc oraz, że 
w Forossie jest prom, służący Turkom do kommuni- 
k w y y  wzdłuż brzegu południowego zat oki, za któ­
rego odjęciem, muszą okrążać do 60 wiorst, K ontr­
admirał R um uni wysłał przeciwko tym okrętom 
bryg  Ganimedes , pod dowództwem kapilana-po- 
rucznika Oszakowa, dawszy z eskadry trzy uzbro­
jone barkazy, ażeby odciąć okręty i prom upro­
wadzić. Podług doniesienia P. U s żako w a  , wy­
prawa ta uskutecznioną została w nocy , dnia 28 
lutego, następującym sposobem: zbliżywszy się ku 
okrętom tureckim, kazał wnet wszystkie zahaczać, 
nie zważając na opór i ręczne wystrzały Turków; 
lecz ponieważ okręty były u samego brzegu mo­
cno na mieliźnie osiadłe, przy całe у tedy odzna­
cza jącey się gorliwości i odwadze nieustraszoney 
officerów i żołnierzy dwa tylko tureckie dwu- 
masztowe okręty zostały ściąg moce i przyprowa­
dzone nazajutrz do brygu, który między przyląd­
kiem Forossem, a miastem Bnrgasem, stał na ko­
twicy. Inne okręty, w liczbie 7, będąc bardziey 
pogrążone w b łocie , a nawet zatopione, mimo 
wszelkich usiłowań nie mogły być wyciągnione > 
przeto je spalono. W  ciągu tego działania był od­
cięty i przyprowadzony do brygu wyżey wspom­
niany prom, naładowany sucharami do 100 pudów, 
które miano wysłać dla woysk w G zingane-Ska- 
lesi. Straż turecka, k tóra się na nim znaydowa- 
ł a , poszła w rozsypkę za napadnieniem naszych. 
Chociaż, podczas odbijania okrętów i promu od 
brzegu, nieprzyjaciel sypał ogniem karabinowym, 
na który odpowiadano z uzbrojonych statków wio­
słowych wystrzałami kartaczowemi , straty atoli 
ze strony naszey nie było. Odcięte okręty i prom, 
dnia 2 t. m. przyprowadzone zostały do Sizopola; 
przy tern zabrano na n ich : dwa działa żelazne, 
7 karabinów i 5 Turków.

JN ayw yzszy  R eskryp t , do P . Jenera ła  p ie­
choty H rabiego A . F . L ahzerona .

H rabio A lexandrze  Fiedorowiczu! Troskli­
wość dowództwa waszego nad powierzonemi wam 
woyskami oznamionowaną teraz została nowym 
czynem ich gorliwości i męstwa ; ze szczególnem 
zadowoleniem postrzegłem działania walecznych 
półków , które miały uczęstnictwo przy wzięciu 
szturmem twierdzy K ale  i zajęciu przedmieścia 
twierdzy Turno. Odnosząc to powodzenie do roz­
tropnych rozporządzeń waszych, przyjemna Mi 
oświadczyć za nie całą M oje wdzięczność, na ozna- 
mionowanie którey mianuję was Szefem Rjażskie- 
go półku piechoty , który przedtem niejednokro­
tnie się odznaczył pod waszem dowództwem; ta­
koż daruję wam jedno ze wziętych dział w  twier­
dzy Kale , na pamiątkę odważnego zdobycia tey 
tw >erdzy * na znak szczególney M ojey ku wam 
życzliwości.

Na autentyku napisano własną J ego Cesar- 
skiey Mos'ci ręką tak:

N I  K  O Ł A Y.
Sankt-Petersburg d.
5 lutego 1S23 roku.

Sym feropol dnia 2 m arca .
W e  włości Kadayczulskiey, w powiecie Eu- 

patoryy sk im, we wsi Kontu hanie, A ldle, żona wie­
śniaka Tatara M u sta fy , mająca лѵіеки lat 22, po­
rodziła w miesiącu lutym córkę dziewięciomie­

sięczną, mającą z tyłu ogon, podobny do ogona ba­
raniego (kurrliuka), mający długości do 5 wiersz- 
k o w , a szerokości do 5 wierszkow , nad o^onetn 
narośl, jak wielki orzech włoski. Dziecię dotąd 
żyje. (J. tfOd.).

K r ó t k i e  o p i s a n i e  h o s s y y s k i e ć o  t e a t r u  w o y n y

XV TURCY! EL ROP RYSKI EY.
(z Gazety Sanklpetersburskiey).

(Dokończeni ab. R ur. L it. IS\ oy.)
W a ŻNIEYSZE MIEL 1 X UFORTYFIKOW ANE W  TYM Щ 

TEATRZE V. O łN Y  SĄ NASTĘPUJĄCE:
a) M ieysca u fa  yfikowape nad Dunajem , od jj 

zachodu na wschód:
JSikopol, wie j miasto, mające 20,000 mie- d

szkańców, n a p r a n y m  brzegu Озту , v pad, ery 
tu do Dunaju, i p zeciw ujścia Wołoskiey A fu  
ty , w  odległości u:-;oło iq4 mii od ys>op-v
la. To miasto jest otwarte i nie może się ѵіц 
go utrzymywać. Kilka szańców na wzniosłym prz 
górka , u spodu którego zbudowane miasto, sta 
nowi całą jego obronę. Prócz tego znayduje się 
tu  jeszcze na wierzchołku wzgórza zamek waro­
wny z dwiema bramami, od którego poprowadzo­
ny jest mur do samego Dunaju. Ten zamek bro­
ni przeprawy przez Dunay. W  roku 1810 pod­
dał się Rossyanom przez kapitulacyą.

T urnd  twierdza przeciw Nikopolu, na le ; 
xvу m brzegu Dunaju, przy uyściu Ałuty. (W zię­
ta przez Rossyan na początku teraźniejszej kam 
paaii.)

Sistow  znaczne" 1 ufortyfikowane miasto, na 
prawym brzegu Dunaju, ma 4,ooo do ino w 20.000 
mieszkańców i zamek warowny. W  roku 1810 
poddało się przez kapitulacją, bez żadnego oporu.

R u szc zu k , nayważnieysza twierdza turecka 
nad niższym Dunajem, w tern miejscu. gdzie doń 
wpada rzeka Łom. To miasto ma 1 milę obwo­
du, 6,000 domow i Sojooo mieszkańców, powięk 
szey części Bułgarów chrześcian. Jest nfortyft-■] 
kowane na wzór wszystkich twierdz tureckich. 
Domy stoją oddzielnie , pośrodku dziedzińców, 0- 
toczonych wysokim mocnym murena czyli *ałem 
ziemnym i żywym płotem, stanowiąc każdy jak 
by osobną twierdzę* Ruszczuk zdobyty był przez 
oręż Rossyyski w roku i 8j o , po nadsr zaciętym 
oporze^

Ż u r z a , przeciw Ruszczuka, nad Dunajem . 
nie tak znaczące miasto, ale ta kie у że obszefności 
i dobrze ufortyfikowane, ma 18,000 mieszkańców 
i cytadellę na wyspie Słobozii, z którą się łączy 
za pośrednictwem mostu. T^egoź czasu, co i Ru 
Szczuk, poddało się Rossyaoom.

T u rtukay , na prawym brzegu Dunaju, z do 
bremi fortyfikacyami. W  roku 1809, po krót- 
kiemoblężeniu,był wzięty przez woyska rossyyekie.

Sylis trya , o 22 mile od Ruszczuka, a 102 od 
Konstantynopola, miasto warowiie i z<«ledwo w 
czem Ruszczukowi ustępujące, ma 4 ,000 domow i
22,000 mieszkańców. W  roku 1810 poddało się 
Rossyanom, po pięciodniow ern oblężeniu. W cza­
sach nowszych nadzwyczajnie zostało ufortyfiko 
wanem przez Turków.

Hirsowo, z 4,ooo mieszkańców, mało znaczące 
miasteczko n» prawym brzegu Dunaju. W  roku 
1809, bez żadnego prawie oporu poddało się na­
szemu orężowi.

B ra iło w , ważne i nader warowne miasto, 
naprzeciwko Matczma, na lewym brzegu Dunaju, 
przy l yściu doń rzeki S^ret, ma 28,000 mieszkań 
ców, port i bardzo mocny zamek. Bidiłow był 
już dwa razy zdobyty z w у cięż kim naszym orężem: 
w roku 1809, i w przeszłey kampanii, obadwa ra­
zy po bardzo zaciętym oporze.

Galac, na lewym brzegu Dunaju, między 
ujściami rzek: Serela i Prutu, z 5.o o mieszkań­
ców , chociaż jest miastem otwarłem , lecz zna- 
czącem dla tego, iż ma port i zwyczajne miejsce 
przeprawy przez Dusiay, w czasie wojen Rossy 1 
z Turcyą.

M a tc z in , niewielkie ufortyfikowane miasto 
z dwoma inocnemi zamkami, na prawym brzegu



i  Dunaju, naprzeciwko Galaca, i przez to jest bar- 
|  łzo u ніпегп, że odgradza przeprawę przez Duaay, 
i  id strony Galaca.

Isakczi na wschód od Matczina, nie wielka 
I twierdza, z zamkiem, na prawym brzegu Dunaju.

Tulezą , twierdza jeszcze d Леу na wschód, 
|  ia prawym brzegu Suliny, odnogi dunayskiey. 
p Jest tu pierwsza stacya turecka, 4 mile od Izmay- 
I i owa, który leży na lewym brzegu samey pół- 
I -mcriey odnogi Dunaju.

(Cztery te ostatnie miasta zdobyte zostały 
1 przez Rossyan , na samym początku przeszłey 
I k

Ь) iłlieysca ufortyfikow ane wewnątrz tego 
І tea tru  woyny,

B akatag . o 6 mil od Tulczy, nad jeziorem 
1 Bamzioem, ma 10,000 mieszkańców, i nie jest wła­
ś c iw ie  twierdzą lecz tylko miastem obronnem. bło-
jjt«mi '*).

BazardU ky  miasto warowne nad rzeką Do- 
I brudm ie , która tu  płynie u spodu wyżey wspo- 
1 unioney odnogi gór i wpada do Dunaju, jest w nie- 
| ѵіеікіеу odległości od Rassewaty. W  roku 1010 
\ Seraskier Pekliwan B aba  B a s z a , jedea z nay- 
I iepszych i nay walecznieyszych wodzow tureckich 
I obrał tę pozycyą w 5,ooo kawalerzystow, celem 

wstrzymania Rossyan , którzy szli do Sylistryi. 
I Lecz oddział rossyyski, pod wodzą Hrabiego Ka- 
| mieńskiego, zdobył miasto szturmem i wyrżnął 

większą część garnizonu, wziął w niewolą samego 
\ Ser es kiera, który się jeszcze bronił z 2,000 ludzi 
j w jednym z dom o w miasta.

PParna. twierdza nadmorska i ważne miasto 
i iiandlo we, ma 4,000 dom o w, 26,000 mieszkańców 
h jedyny na brzegu tureckim morza Czarnego port, 
| dogodny dla przystani wielkich okrętów wojen- 
1 nych. Miasto otoczone jest mocnym tnurem, i ró- 
\ vnie, jak port, obronne starodawnym zamkiem 
l ufortyfikowanym z wysokiemi wieżami. W arna  
I pierwszy raz poddała się orężowi JRossyyskiemu na 
j końcu przeszłey kampanii.

Jan i-B azar, obwarowane miasteczko, ważne 
\ г przyczyny swego położenia na drodze z Szumli 
ij to W arny  i Praw od o w.

Szum ią , wrota Balkanu, tureckie Termopyle,
\ w czasie dawnieyszych i nowych wojen główny 
l ufortyfikowany oboz woysk tureckich, ma 5,ooo 
Momow i 3o,ooo mieszkańców, w  odległości od 
ij Konstantynopola na mil 86. W e  względzie wo­
jennym Szumią jest ważna, jako środek połącze­

n i a  dróg: Ruśzcziickiey, Sylistryyskiey i Izmay- 
. łowskiey, od rzeki Dunaju, W arneńskiey i wielu 
Lanych, z Osman i Bazaru i z innych części Bulga- 
|ry . Prócz tego, ma bardzo dogodne położenie,
; gdy2 je.st otoczona odnogą gór bałkańskich, w 
kształcie półkola i z bardzo krętemi pochyłościa- 

imił Całe miasto, długie około mili, a szefrokie na 
pół mili, otoczone jest rowem i wałem ziemnym 
czyli szerokim murem ceglanym, po kątach któ­
rego znaydują się niewielkie wieżyczki, dla 5 lub 
6 strzelców. W ielka rozciągłość miasta i wyżey 
wspomniane kręte skały nedzwyczaynie utrudniają 

; wzięcie Szumli szturmem, równie jako i oblęże­
nie jey. Będąc ze wszech stron zasłonione prze­
ciw wyvStrzałom, to miasto zawiera w sobie 
wszystko, co tylko jest potrzebnem do utrzymania 
woyska. W ew nątrz  fortyfikacyy nawet odbywa 
się robienie wina i ogrodnictwo. Rzeczka, kilku 
odnogami płynąca przez miasto, dostarcza obozowi 
nay ważniejszy artykuł, dobrą słodką wodę.

R azgrad  czyli H ezargrad  miasteczko nę­
dznie ufortyfikowane, nad rzeką Ak-Łam, na dro­
dze między Ruszczukiem a Szumią.

Osman B azar, miasto ważne, jako środko­
wy punkt połączenia, między Tirnową a Szumią, 
i broniące drogę, idącą po dolinach obu Kamczi- 
kow, a polem przesmykiem przez Bałkan do K a-

l*) Tu R ossyyski Głównodowodzący Jenera ł K u -
tuzów pobił na głowę oddział Turecki, który
szedł wzmoęnic oblężony p rzez  Bossyan
B  ra ił o w.

rin&batu, gdzie się łączy z kommunikacyą, wio­
dącą z Szumli do Konstantynopola.

Tirnowa , starożytna Bulgaryi stolica, niegdyś 
wielkie i ludne miasto, dzisiay zaś ma tylko 8,000 
mieszkańców'. Bardzo wygodnie jest obronna, ma 
zamek na wierzchołku wzgórza i 6 bram. Mia­
sto składa się z pięciu części czyli kwartałów, z 
których jeden zamieszkany jest przez Turków , a 
drugi przez Greków, Ortnianow i Zydow. Leży 
na lewym brzegu Jantry, otoczoney tu  z obu stron 
wysokiemi górami. Są na niey dwa mosty. Prócz 
tego, schodzą się tu drogi z Sistowa i Ruszczuka, 
rozdzielając się w  niedalekiey od miasta odległo­
ści znowu na dwie: na kuwschodową przez Sta- 
rarekę i  kuzachodową przez Harbowę do Balka- 
nu. Pierwsza droga idzie ze Starareki przez De- 
m ir-K arpi (żelazne wrota) ciaśninę bałkańską do 
Jambola, druga z Herbowy przez tameczne wąz- 
kie przeyście do Keaauli i Eski-Saary. Jeszcze? 
druga kommunikacya, oddzielająca się daley na \ 
zachód, prowadzi przez Selwi na drogę Ni ko pot- \ 
ską, a tą ostatnią do Tatar-Bazardżiku. Zajęcie \ 
T ircowy, podług wyżey przytoczonych kommu- 
nikacyy, odsłania operacyą czyli działanie na 
Bałkan, dla wzmocnienia tak wschodniey opcracyi 
od strony Szumli, jako i zachodniey od strony 
Sofii, przez Tatar-Bazardżik, na Adryanopoł.

B. R ossyy ski  t e a t r  w o y n y  n a  p o ł u d n i e  B a l k a n u .
Miast ufortyfikowanych w tey części teatru | 

wojennego, która formuje tróykąt ostrokątny, bio-1 
rąc je w znaczeniu właściwem , nie znayduje się, 
prócz Tatar-Bazardźika, Adryanopola i Konstan­
tynopola. Z  resztą tu, równie, jako i w Bulgaryi, 
wielkie, ważne co do swego położenia i po części 
ufortyfikowane m ieysca, podając Turkom dogo­
dność w obron ie , stają się dla nachodzącego nie­
przyjaciela utrudzającemi zawadami. W  tym wzglę­
dzie szezególnieyszego są znaczenia punkta połą­
czenia wspomnianey wyżey kommumkacyi , idą- f 
cey równolegle B alkanu , z Tatar-Bazardżika do % 
Burgasu: gdyż łączą się tu drogi, prowadzące od  ̂
Balkanu, a przeto kierunki takoż wszystkich od- £ 
dzia łów , działających przez to pasmo gór. Dla |  
tey właśnie przyczyny mieysca te są razem p u n - |  
ktami strategicznemu, które, wspólnie wzięte? mo-1 
gą być poczytane za pierwszą podstawę po tey |  
stronie Balkanu, a trzecią i ostatnią w ogólności |  
operacyy czyli działań rossyyskich. Naybardziey 1 
ku zachodowi leżący z tych punktów jest:

T a ta r-B a za rd z ik  czyli T a ta r-B a za r . mia­
sto warowne na lewym brzegu M a ric y , która w 
tem mieyscu jest spławną, leżące w punkcie po­
łączenia dróg z Uskioba, Sofii i Nikopola, ma 2,000 
domow i 10,000 mieszkańców. Punkt ten, w rę ­
ku woyska tureckiego, dostarcza wielkiey dogo­
dności w bronieniu ciaśnin po drogach wyżey o- 
znaczonych, idących przez Bałkan.

Filippopol, na przestronney i żyżney równi-? 
nie, po obu stronach Maricy, ma 18,000 domow i
80,000 mieszkańców, (podług innych zaś, domow 
26,000, a mieszkańców 120,000) po większey cze*, 
ści Greków. Dla tey przyczyny równie, jak i dis 
odkrycia położenia m ieysca, nie można się spo-i 
dziewać od tego miasta wielkiego oporu.

E skiK aara , z 20,000 mieszkańców, i Jambol, 
oba na lewym brzegu rzeki Tunczi, waźnemi są 
tylko z przyczyny wyżey oznaczonego położenia. 
Między Jambolem i Demir-Karpską ciasniną leży 
otoczone murem miasteczko Selimno  (Jslemje.).

Karabunar w punkcie połączenia się nay- 
bardziey na wschód leżących ciasnin B a lkanu , o 
54 mil od Konstantynopola.

B urgas , miasto nadmorskie i port, które zdo­
bycie ważnem jóst dla wzmocnienia działań lą­
dowych czyli operacyy flotnycli.

Drogi prowadzące z Filippopola, Eski-Saary i 
Jambola, łączą się przy:

A dryanopo lu , z przyczyny swey ważności 
pierwszem, a z handlu trzeciem mieście w Turcyi 
europeyskiey; ma ono 20,000 domow, 190,000 po­
dług z,aś innych, 1З0.000 mieszkańców , w liczbie 
których znayduje się 3o,ooo Greków. Leży na bar-

o



М*о pięknej równinie, przerzynanej pagórkami, 
na lewym brzegu Maricy, do którey w Łem miey- 
scu wpadaj,] rzeki: Tuncza i Ardu ; jest, od cza­
sów jeszcze rzymskich, ufortyfikowane marami i 
wieżami. Prócz tego znajduje się, nad rzeką Tun- 
czą, cytadella ze zbrojownią.

Po Maricy chodzą tylko drobne wiosłowe statki, 
|za pośrednictwem których Adryanopol zostaje w 
kommunikacyi z miastem nadmorskiem Enosem , 
leżącem przy uyściu Maricy i stanowiącem jakby 
jport morski Adryanopola. W ody słodkiey do­
starcza miastu wodociąg Solimana,idący przez prze­
stronne doliny i opatrujący wodą nie tylko łaźnie, 
lecz 52 fontanny i 16 wielkich studni. Droga w 
Adryanopolu idzie wdół prawego brzegu Maricy, 

|zaczynając od Filippopola, do Dżezaira, gdzie przez 
most przechodzi na brzeg lewy. Od Adryanopo­
la do Garogrodu nie więcej, jak mil 45.

Kirhtissa, główne miasto Sandzakowstwa, oto- 
Iczona jest murem i ma mocny zamek.

Prowadząca ztąd droga do Konstantynopola 
schodzi się z adryanopolską , pod Luli-Burgasem 
|(o 28 mil od Garogrodu), potem idzie na Syliw ry , 
miasto z 6,000 mieszkańców, i tam łączy się z drogą 
jidącą z Saloniki. Prócz tego, jest jeszcze na pół>
|noc tey drogi inna, wązka droga z Adryanopola 
przez Kirklissę do Wizy, a ztąd przez góry pia­

szczyste do Konstantynopola. Droga ta, lubo krót- 
!sza, trudnieysza jest atoli, niżeli pierwsza.

W iz a  rezydencja baszy, leży prawie na ró- 
Iwney z Adryanopolem i Kirklissą wysokości, 0- 
raz z miastem nadmorskiem M idją ; otoczona mu­
rem z cytadellą.

Mówić tu o Konstantynopolu, zdawałoby się 
rzeczą niepotrzebną: gdyż był wielokrotnie opisy­
wany w dziennikach ruskich i zagranicznych.

T  u r  c Y A.
Stam buł dnia 26 lutego.

(* G azety W arezawekiey.)
Przedsięwzięto środki sprowadzania lądem 

ihoża ze Sm yrny , dokąd natomiast przybywają in­
ne transporta zboża z Nikornedyi i kilku innych 
mieysc Azyi, tak) i i  zaradzono niejakiemu bra­
kowi żywności, który się dał czuć w przeszłym 
tygodniu. Nie przywiedziono jeszcze do skutku 
postanowienia, wydanego przed niejakim czasem* 
względem oddalenia Greków i żydów z tuteyszey 
stolicy) co okazuje, iż niema obawy braku żywno- 
iści. Zdaje się wszelako, iż rząd i naród pragną 
pokoju.

D. 2З b. m. półk piechoty regularnej wsiadł 
na statki celem popłynienia do S y lis try i , zkąd 
ma się udać do Szumli. Oprócz tego jeszcze 12 
batalionów ma mieć takież przeznaczenie. W ie l ­
ki W ezyr, R eszyd  Basza, nie przybył jeszcze do 
woyska; s łychać , iż pierwiey zjedzie tu dla ode­
brania rozkazów Wielkiego Sułtana, który pod­
czas ostatniej żeglugi swojey na statku parowym 
rozmawiał w Rodosto ze złożonym W ielk im  W e ­
zyrem.

W  zbrojowni pracują gorliwie około wypo- 
rządzenia flotty; w  porcie znajdują się teraz 4 o- 
kręty liniowe, 2 fregaty i 4 korwety. W  lud wi­
sami przelewają dawne działa wielkiego kalibru, 
i 80 dział potowych jest już gotowych.

W ydane przed kilku dniami postanowienie 
Wielkiego Sułtana, zaleca Агсу-Biskupom, Bisku­
pom i Metropolitom Greckim oraz Kadym T u ­
reckim, aby się do mieysc mieszkania swego uda­
li, i nie mianowali zastępców do sprawowania 0- 
bowiązków urzędu swego.

W ie lk i  Sułtan jest od kilku dni chory; wczo­

r a j  jednak po przystawieniu pijawek polepszyło 
się zdrowie jego.

Od granic tureckich 11 m arca  
Wychodząca w R zym ie  gazeta W iadomości 

D zienne  (Notizie del Giarnd) donosi z K orfu  pod 
dniem 10 lutego: „Najświeższe listy odebrane z 
Oloco upewniają, iż Kapitan Тъаѵеііа. który pro­
wadził przednią straż korpusu , zostającego pod 
rozkazami Ipsylantego  pod Carpenissi (w miey 
scu, gdzie waleczny Ш агек R ozzaris  poległ) ude­
rzył na znaczny oddział Turków i zbił go na gło 
wę po k rw aw ej walce. Tzaoella  otrzymał po­
tem od Jenerała Ipsylantego  świeże posiłki i s ta­
nął obozem przy F a n a r i  pod górą Riso  (w Tes- 
salii) o cztery godziny drogi od Tricala  odległą. 
Półkownik D entzel oblegał ALgrafę i Taturnę. 
obadwa mieysca blisko Kloco położone, i ma 
wspólnie działać z Kapitanami Isco  i Gogo. J e ­
nerał Church spodziewał się co chwila poddania 
twierdzy V onizza . Przez posiadanie miasta Vo~ 
nizza  jest teraz zapewniony związek z cieśniną 
Ambracyyską i wyspami S a h re , a Grecy przed­
siębiorą wycieczki aż do yśrtyP

Goniec Sm yrneński donosi ze S m yrn y  pod 
dniem i 5 lutego: „Dnia 12 b. m. w rocznicę u- 
rodzin N. Cesarza Austryackiego, znajdujący się 
w porcie tutejszym  okręt Admiralski Bellona da­
wał zrana i wieczorem zwyczajne salwy, na któ 
re  okręty kupieckie w przystani będące, odpo­
wiedziały. Jeneralny Konsul Q uestiaux  wraz ze 
wszytkiemi ziomkami swemi) był zrana na Msz^ 
czytanej, k tórą tu te jszy Arcy-Biskup Cardelli 
odprawił. Kontr-A dm irał Dandolo dał na okrę­
cie swoim obiad, na którym się dowódcy zagra­
niczni, konsulowie i wyżsi office rowie eskadry 
jego znajdowali. W ieczorem Jeneralny Konsul 
dał świetny bal. Tegoż dnia wieczorem piorun 
uderzył w wielki maszt okrętu liniowego Gon- 
ąuerant, na którym się Ѵісе-Admirał de R ig n y  
znajdu je ; spuścił się jednak po konduktorze do 
morza.”

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(z K uryera W arszawskiego).

Między i 3o5 zaw< rtemi małżeństwami w r. z. 
1828 w W a rsza w ie , zaślubiło się kawalerów z 
pannami 1021. Kawalerów z wdowami 99. K a­
walerów z wdowami przeszło 45 lat mającemi i5. 
Wdowców lat 60 niemających z pannami 102. 
W dowców i mężczyzn przeszło lat 60 mających 
z pannami i młodemi wdowami 21. Wdowców 
przeszło lat 60 mających z wdowami przeszło lat 
45 liczącemi 10. W dowców niżey lat 60 z wdo­
wami niżey lat 45 mającemi З7. W  W arszaw ie  
umarło osób na wiosnę g4y płci męzkiey, y5i płci 
żeńskiej. W  lecie go5 płci m ęzkiey , 8^9 płci 
żeń. W  jesieni 808 płci męz., 7З0 płci іепч W 
zimie 838 płci męz., 701 płci leń .

Szczególniejszego obłąkania zmysłów dostał 
jeden z mieszkańców FParszawy. Zdaje się mu» 
że jest drugim Popielem , którego chcą pozrzeć 
myszy. Całodziennem jego zatrudnieniem jest szu­
kanie ich po pokoju, w którym się znajduje.

Xięgarnia F r. P fa ffa , zamierzywszy ukoń­
czyć wyprzedaż xiążek swych w d. 4 b. m. i r.» 
ofiaruje sprzedawać pozostałą ilość takowych za 
połowę ceny katalogowej; zawiadamia przytem 
szanowną publiczność, iż także tylko do 4go kwie­
tnia sprzedaż dzieł w komis tamże złożonych, pod 
poprzedniemi w arunkam i, trwać będzie, to jest: 
że 3cią część od ceny katalogowej kupującemu 
odstępuje się.

O d dnia igo następującego kwietnia odnawia się p ren u m era ta  kwar­
ta ło w a  na gaze tę  K u ry era  Litewskiego . Cona zw ycza jn a  rubli 2 k op • 26
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